GAZETA LWOWSKA. 


Ww Poniedziałek 


Wiadomości kraiowe. 


„ Ze Lwowa. — Nayiaśnieyszy Pax raczył 
Ernestowi W itm ano wi'nadporządkowemu 

tofessorowi botaniki wieysko - gospodarskiey 
Przy uniwersytecie Wiedeńskim, i Korrespon- 
duiącemn Członkowi Morawsko-Slązkiego To- 
Warzystwa rolniczego dozwolie nayłaskawiey 
tj wania tytułu Korrespondnigcego Członka Kró- 
C VSko-Polshiego uczonego Towarzystwa przy- 
lacjoł umieiętności w Warszawie. 


, Niżeywymieńićni Obywatele i inni miesz- 
łańcy. Cyrkułu Sandechiego złożyli kapitał wy- 
hoszący 5023 ZR. 33 Krayc. W. W. i 2 ZR. 

Ww monecie konwencyyney, przeznaczywszy 
80 na to, aby z precentów od niego ntworzyć 
Uypendyiur dla chogiego młodzieńca , któryby 
dył rodem z Cyrkułu Sandeckiego, i poświę- 
cał się nanhom. Naywyższą Władza nadworna 
Potwierdziła tę fundacyię, i rozkazała oraz, 
dY oświadczyć dawcom iey ukontentowanie, 
C k, Rząd kraiowy dopełniaiąc tego złecenie, 
Podaie ninieyszem do wiadomośei powszech- 
Sy dawców i ich shładki, a mianowicie: W 
Wa!ucie Wiedehshiey: Pewna osoba niewy- 
Wieniona wniesła 84 ZR.: W. Wittig, daie- 
zie Chełmiec, 25 — WW. Trzetrzewińscy 
ziedzice Chomranie, 2a — W. Józef Dalęba 
poedzic Wielogłów i Dąbrowey, 100 — W. 
iebenstreit dziedzic Kamionki, 20 — W. Strow- 
‘li dziedzic Łęki, 100 — W.Dunikowski dzie- 
dzję Limanowa, 100 — W. Jędrzey Dulęba 
wiedziec Niecewa, 30 — W. Baron Przychoc- 
y dziedzic Lossosiny dolney „ 6o — W. Gost- 
teski dziedzic Menciny, 40 — W. Pienią- 
ek dziedzic Młynnego , 4o — JW. Hrabia 
p, skowshi dziedzie Szczyrzyc, 150 — W. 
-Won Gosthowski dziedzic Witowic dolnych, 
Wy — W. Zua dziedzie Woynarowey, 50 — 
ai Waligórshi dziedzic Czarnego Potoku, 50— 
5 obiewicz Justycyiaryiusz w Kamienicy, 
ne” W. Wyszkowski dziedzic Jazowska, 30 — 
„ą Baron Gosthowshi dziedzic Trzecierza, 
L — W. Zak dziedzic Łyczan, 30 — P. Sza- 
Y Prefeht hameralny w Kamienicy, 20 — 
w Mazanowicz dziedzic Korzenney, 50 — 
y adeny dziedzic Móżnowa, 100 — W. 
ałkiewicz dziedzic Stronia, 30 — JX. 
fachayshi Pleban w Nowym Targa, 20 — 


Mare; 


„W. Więckowski dziedzic Jadumwoli, 
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A: 

28. Września 1848 
l o 
W. Mroczkowski dziedzie Rupniowa, 50 —-» 
Osoba niewymienione , 50 — W. Dobrzyński 
dziedzic Kaśny górney, 59 — W. Fihauzero- 
wa dziedziczha Bruśnika , 20 — W. Miknłshi 
dziedzic Bukowie, 30 — W. Kozłowski dzier- 
żawca Zebraczki, 4 — W. Hołubowicz dzie- 
dzie Podola, 20 — Mieszczanie Cięszkowiccy, 
20 — Osoba niewymieniona, 20 — JX. Jan 
Zdzienski Piebaa w Podolu, 25 — JX. Jozef 
Waxmundski Pleban w Grybowie, 20 — JX. 
Jan Waxmundski Pleban w Lipnicy, 4 — JX, 
Woyciech Balura Pleban w Bobowie, 1 — 
Osoba niewymieniona, 5 — W, Radecki dzie- 
dzie Harklowey , 25 — JX. May Pleban w 
Doebrey, 10 — W. Karasz dzierżawca Krasin- 
ki, to — W. Lisichi dziedzic Łopaszney, 50 — 
W. Glłembochi dziedzic Łukawicy, 15 — W, 
Gasieroewska dziedziczka Mostowa, 20 — W. 


„Jeszczakiewicz dziedzic Mszaney, 25 — JX. 


Domaradzki Fłeban w Msżaney, 10 — W. Ga- 
gatnichi dzierżawca Kasiney, 55— P. Nahr- 
gung tziedzic Poremby małev, 5 — P. Schnei- 
der oberzysta w Piwriczney , 10 — W. Ga- 
domski dzierżawca Rogów, 2 — W. Tomasz 
Wielogłowshi dziedzie części Świdnika, 10 — 
ZAM 
W. Dunikowski dziedzic Ślopnic, 25 — W, 
Miłkowski dziedzic części w Slobnicach, 25 — 
WJX. Mrozek Przeor Klasztoru Szczyrzychie- 
go, 5 — W. Wincenty Zuławski dziedzic czę- 
ści Szyhu, 5 — W. Woyeiech Zuławski dzie- 
dzic €zęści Szyku, 10 — W. Chociatowshi 
dziedzic Zabrzesza, 5 — Gminy kameralnego 
Panstwa Nowotargskiego , 403 ZR. 33 Krayc.— 
Mieszczanie Nowotargscy, 100 — W. Stob- 
nichi dziedzic Koniuszowey, 5o — W. Głem- 
bocha, dziedziczka Mogilna, 50 — W. Schaff 
dzierżawca Brzanney, 25 — W. Nowakowshi 


"dzierzawca Lipniczki, 20 — W. Kroscihski 


dzierzawca Jankowey, 25 — W. Kryniczka w 
Stróżach niżnych, 20 — W, Traczewski w 
Strożach wyżnich , 20 — W. Stadnicki dzier- 
żawca Grybowa, 20 — W. Wereckhi w Sta- 
reywsi dolney, 10 — W. Reklewski w Kru- 
żlowey, 20 — W. Sucharkiewicz dziedzic 
Possadowey, 10 — W. Dobczyński w Jastrzę- 
bi, 50 — Dominiium Zóbelcze, 5 — Domi- 
niium Wilkonosza, 2 — P. Franciszek Kirsch- 
ner dzierżawca Piwniczney, 25 — P. Tomasz 
Sowinski dzierżawca w Starym Sandeczu, 50 =e 


M. 


"n pe- 


P. Grzegorz Szemelewski Pisarz katneralny w 
Starym Śandczu, 25 — W. Romuald Zieliński 
dziedzic Kaniny, 20 — Mieszczanie Piwnicz- 
nieńscy, 100 — a Mieszczanie Staro Sandeccy 
200 ZR. — W monecie zaś konwencyyney 
wsiosł W. Janowski dzierżawca Łukawicy i 
ZR. 20 Kr., a W. Matuszewski dzierżawca 
Świdnika 1 ZA. 15 Kr. — 


'DostrzegaczAustryiacki zawiera na- 
słępuiacy artykuł: 

„Jeszcze w miesiacu Marcn r. b. (ob. Nr 
52 gazety Lw.) okazaliśmy w tey gazecie zdanie 
nasze o celu zbliżającego się zjazdu INN. Mo- 
narchów do Akwizgranu, równie iak i o 
przedmiotach działań iego. Aczkolwiek ten 
artykuł czerpany był z źródła pewnego, prze- 
cież niektóre pisma publiczne zaczęły © nim 
powątpiewać , i dopiero wtenczas, gdy okólna 
nota Ministrów czterech Mocarstw sprzymie- 
rzonych, wydana w Paryżu do Posłów tych- 
że Mocarstw zostaiących przy innych Dwo- 
rach Enropeyskich, potwierdziła nasze owo- 
czesne wystawienie rzeczy (obaczyć Nr. 101 
Ż 106 gazety Lwowskiey), zdawało się, że 
nakoniec Publiczność nieiako przestała wie- 
rzyć w owe mnogie a bezzasadne wieści, do- 
mniemania, i oczekiwania, do których pobud- 
ha stał się ten zbliżaiący się zjazd Monarchów. 

Artykuł nmieszezeny w Kuryierze Lon- 
dyńskim z d. 17. Sierpnia (odaczyć Pu- 
mmer 159 gazety „«wowshicy) wskrzesił ie na 
nowo. Francuzhie i Niemiechie gazety ubie- 
gaia się o to nawzaiem, aby okazać - waźność 
tego artykułn, uwagi i domysły redaktora 
wystawić isko rezwiazania większey wagi, i przy- 
ozdobić ie właszemi uwagami i obiaśnieniami. 

AKrtyknł ten napisany był bezsprzecznie w 
msyczystszych zamiarach i w duchu naychwa- 
lebnieyszym. Tie podpada żedney watpliwo- 
5ci, że iedynym zamiarem nmhkładów AMwiz- 
grańskich będzie pokóy, a nie woyna, utrzy: 
manie, a nie nowoćć, ustalenie a nie narusze- 
nie tego, co teraz istnieie ; i bto tylko obe- 
znany iest z prawdziwemi stosunkami Państw, 
i prawdziwym dachem Gabinetów, musi się 
zgodzić z twierdzeniem iuryiere, że trudno 
wynależć epckę, w hMtóreyby większe niż te- 
raz było podobieństwo do długiego i szczę- 
śliwego pokcia między wszystkiemi Earopey- 
shiemi Ludami. 3 5 

Z tem wszystājem, antor tego artykuła 
nie nważał z prawdziwego wzgledu zjazd Mo- 
narchów, a tem samem wystawił ge w świe- 
tie fałszywem. Mówi ón o tem zieżdzie,¿ iąħo- 
by ón miał bydź dalszym ciągiem Kongressu 
Wiedeńskiego, przerwanego wpadnieniem Bo- 
napartego doFrancyi, iiakoby przeznaczo- 
nym był do załatwienia rozmaitych punktów, 


Tanie 
jawnie 
b 


podówczas ieszcza nierorstrzypiionych. 
wystawienie rzeczy, sprzeciwia się l 
rzeczywistości. Kongress Wiedensni nie 
nigdy przerwanym ; we trzy miesiące po wią 
lądowania Bonapartego zakończony 297 
stał naydoskonaley, nayiormałniey i nayuro” 
czyściey; przeto dalszy ciag Kongressu tego 
nie może mieć mieysca. Kiika pnnktów, Które 
nie mogły ukończoneini bydź w Wiedniu z po 
wodów szczególnie ;szych,częścią rozstrzygniońć 
zostały przez następne chłady, częścią przybrały 
sa cię taką postać, iżby się sprzeciwiało 73% 
miarowi, gdyby ie chciano odwrócić od wsk*” 
zahego'im tryba. Nie ma przeto żadnego 74% 
dania, któreby pozostało z Kongressa Wieden- 
skiego do ukończenia w Akwizgranie 
Przedmiotem zbliżaiącego się zjazdu Monar 
chów sa raczey pytania, które podczas Owe” 
go Kongressu ieszcze nie istniały, a które 
swóy początek winny sa następnym zdarzeniom: 
i które z natury swoiey ami wcześuiey ani poż- 
niey rozstrzygnionemi bydź nie mogły, iah wJ“ 
raźnie w iesieni r. 1818. 

Kiedy więc wzgląd, z htórego uważał 
Knryier Londyński nkłady, Ahwizgram 
skie, iest ze wszech miar błędnym, przeto 587 
mo z siebie wynika, że wszystko, co tyli9 
rzeczono o poiedyliczych przedmiotach zbliża 
iących się układów, nie zasługnie ani na Wiś” 
rę, ani na uwagę tem. samem, że się wspić” 
ra na fałszywych domniemaniach. Prze” 
cież, przez przypadkowe nieporozumienie! 
które zaraz obiaśniemy, nadano artyhałowi 187 
mu w mieiakim stopnia autentyczność 1 wagę! 
do czego, iah się zdaię sam anter nie rości 
sobie żadnego prawa. 

I tak n. p. text w Merkurym Szwab 
shim (gdzie mowa o sprostowarin granie W üt 
temberskieh) oznaczony iest iako rzecz w 
naywyższym stopniu*gorsząca, i zbiiany możć 
nieco za nadto seriio i dobitnie. lak mało 
zna Karyier interessa i stosunki Niemiec! 
okaznie się inż z tego dostatecznie, i zasługnić 
na wythnięcie; inkoż słuszmie iz narodowćm U* 
czuciem dzielilibyśmy tę niechęć , którą unosi 
się autor artykułu Sztutgardskiego, p% 
mnąc, ze obcy mieszaią się do sprawy Ni€” 
miec, gdyby okoliczność ta w obecny 
stanie 'współney Qyczyzny, nie przechodziłś 
granie możności. Związek Niemiecki, to nie” 
podległe, samoistne, od całey Europy nana 
pe i sankcyionowane Ciało Stanu, idzie reg" 
larnym i spokoynym trybem swoim, i postćć 
pnie do zupełnego wykształcenia swviego, P9 
gwiazdami rohuaiącemi naypięknieysze nadzie, 
ie. W iakimże wględzie, do iahiego celu, 
pod iakim pozorem, mogłyby Niemcy Ur. 
trzebować teraz oboey pomocy? Jak niepodo” 
nem w dzisieyszem położeniu rzeczy, wydaie 5! 


Nim każde zerwanie niepodległego trybu spraw 
Naszych narodowych i obrad, tak równie dale- 
R iest- zapewne od znaiomych i tyle- 
ronie wyrzeczonych zasad wszystkich En- 
d Peyskieh Gabinetów ;* iakoż za troskliwe 
lądy Kuryiera, nie kto inny odpowiadać 
MA, prócz niego samego. 

+ Gazeta Mogu ncha, w artykule pod 
zę, Sem: „Głos yLudówć wcale w przeciw- 
py MYŚLI, chociaż nie z lepszą zasadą, wiel- 
z” uwagi RaryieraAnglii, (nie zaś Lon- 
„hskiego, iak ge nazywa) wielbiła mówie, 
a ziawienie pocieszaiące, i napełnisiące 
 dzięcznością każdy Naród Europeyshi dla NN. 

Onarchów sprzymierzonych.“ W szczególniey- 
> mniemanin, iakoby Kuryier wynurzył 
„czenie i zamisry NN. Monarchów , dołącza 
Sazetą Mognncka do tych za śmiałych do- 
p ctów gazety Angieishiey, mnóstwo i życzeń 
dza ziel politycznych, z któremiby Narody o- 

wąć się powinny ze swciey strony do serc 
narchów, co większa z tym napisem: At- 
p ar et altera pars! (wysłuchać i drugą 
ża ouę!). Nie cheemy powątpiewać o dobrym 
p arze, który hierować mógł aatorem tego 

tykału w iego propozycyiach ; atoli uważaiąc 
Pomiędzy wyrzeczonemi życzeniami przytoczo- 
iako przedmioty zdolne do układów Kon- 
ŚTessowych, takie i następuiące iako to: przy- 
„ocenie w Hiszpanii Stanów (Cortes), za- 
lieg Portugalii za posiadłości Hiszpańskie 
Ameryce, reformę Parlamentu w Anglii; 
tg. Olenie' Katolików Irlaadzkich, połączenie 
tey Polski z Prussami, podzielenie ziemi 
„ miechiey między 5 czyli 6 DomówXiażęcych, 
m, ele innych podobnych działań z funda- 
n — czyliż można wstrzymać się od 
lech ? : 

, Niechęć którą pomieniony artykuł Ku- 
„Jlera wzbadził z iedney strony, równie iak 
Przesądne nadzieie z drugiey, pochodzą z ie- 
myję” źródła błędnego. „Powszechnie utrzy- 
4 ? na stałym ladzie (iak się tu właśnie o- 
wee) ze Kuryier iest zwykle organem 
„ Isteriinm Angiełshiego , atoli Gazeta owa 
tto iest czóm ihnem u iak iedaym z organów 

nnictwa Ministerskiego w Publiczności 
pe elshiey; Ministrowie,iaho tacy, nie są ani 
Vy ednio ani bezpośrednio nczestnikami tego. 

Flawszy gazetę Londyńska London Gazette 
Ic) jedynie, iah wiadomo, dziennikiem u- 
“owym, nie ma w Anglii ani urzędowych 
i półarzędowych dzienników. Redasktorowie 
Tylera nie doznaią równie żadney pomocy 
Opiehi od Rzadu, iak i redaktorowie gazety 
Baret jB-Chroniele lab iakich inszych 
od R ngielskich, nie odbieraią żadnych od 
go t ządu instrukcji, nie wiedzą 0 żadnych ie- 

alemnicach; mieodbieraią nigdy na unie- 
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szezenie czego, poprzedniczego pozwolenia ; 
artykuły umieszczane są przez nich bez żadney 
wiedzy Ministrów, że maią wpyść ns widok 
pnbliczny. ‘To wszystko są rzeczywistości, © 
których łuboć nie każdy wiedzieć obowiązany, 
;tórych wszelako nikt nie zaprzeczy, co miał 
sposobność wywiedzenia się gruntownie i do- 
kładnie o stosnnhach gazetowych w Anglii. Ze 
ten iest charakter gazety Knryiera, ekrzuie 
się nayisśnieyztey okoliczności, że nie wiednym 
przedmiocie zost, wał w uporczywey sprzeczno- 
ści z widokami i krokami Ministrów, tudzież że 
nieraz umieszczał nowiny,o których bezzasadno» 
ści doskonale Rząd wiedział, i kżóre mogł był 
iednym skinieniem sprestować. Sam artykuł o» 
becny, Gaie nowy i mocny dowód e rzetelno- 
ści tey uwagi , albowiem chociaż Gabinet An- 
gielski nie może zapewne edmówić pochwały 
sw iey, wielą zasadom i zdaniom, umieszezo- 
nym w artykule pomienionym, przecież z 
pewnością twierdzić możemy,iż nietylko arty- 
kuł ten co do całey treści swoiey, nie pacho- 
dzi od Ministów Augielshich, ale nawet, że tak 
iah opiewa, ani mógł pochwalonym bydż, tem 
mriey od nich natraconym. Tak więc, nie wche- 
dząc w iego wartość wewnętrzna , nie ma ani 
miniey ami więcey wagi, iak każdy inny An- 
gielski paragraf gazetowy. 

Nie ma się czemu dziwić, że znalazł tak 
wielki kredyt w innych Kraiach, mianowicie w 
Niemezech i we Francyi. Łatwo i chętnie 
wierzemy w to, czego sobie mceuo życzemy , 
lub czego wygladamy. Pragnienie, dążenie de 


zdarzeń uderzaiacych, do nowych przekszałtcen 


rzeczy, do ruchu i przemiany na tey wiel- 
hiey widowni świata iest rzeczą wiekowi na- 
szemu szczególniey właściwa. Rewolucyie i 
przeciwrewolacyie wszelhiego rodzaiu,stały się 
od peł wieku dzieiami każdego dnia tak dale- 
ce, iż takie uspesobienie umysłu, iest:nieiake 
nataralnem, i chociaż się nikt do tego chętnie 
nie przyznaie, przecież więcey iak z iednege 
względu godnem iest przebaczenia. Lecz Opatrz- 
ność wlała w nmysły wszystkich Mioearzy, prze- 
znaczaiących dziś losy dla Ludów, dziełnę prze- 
wagę nad niemi; gdyby tego niebyło > gdyby 
tego niebezpiecznego pragnienia zmiany i prze- 
hształcania uczestnikiem był ieden tylko lub 
drugi z tych wielkich Monarchów Europy, 
musiałaby natenczas cała budowa towarzystwa 
obywatelskiego zwalić się w Kilku latach bez 
ratunku. Gdybyza każdem zeyściem się Monar- 
chów i Ministrów to coistnieie miało być zada- 
niem,czyli jeszcze ma istnieć; gdyby ż9,€0 iest roz- 
stżzygnionem miało doznawać nowych wątniiwo- 
ści,gdyby coraz nowe plany przyymowano,nowych 
politycznych kombinacyy dochodzono ; wkrót 
ce zaginąłby cały porządek, i wszelkie prawidła 
w stosunkach życia towarzyskiego i praw Na- 
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rodów, cała stałość: posiadania , całe bezpie- 
czenstwo obecności i całe zaręczenie przyszłości 
przepadłyby. Nie w tym dachn zieżdzaia 
się Monarchowie. — To tylke, czego bezpo- 
średnia konieczność wymaga, uznaią za przed- 
miot naradzeń swoich i postanowień — za to 
ręczy nam Ich madrość dawno iuż dowiedzio- 
ma. Utrzymanie a nie rozwiazanie lub obalenie, 
cechą będzie każdego ich kroku. Pokoy świata 
któryby każde żle zrozumiane doświadczenie 
nowości nadwerężyć mogło, ustala na poźne 
czasy, przez nmiewzruszona stałość w Swoich 
zasadach , przez zgodę , umiarkowanie i wiel- 
komyślność. To zaś, czegoby pragnąć lub żądać 
można, aby zaprowadzenem było wewnątrz 
Państw dla prawdziwey pomyślności Ludów, 
zostawią pieczołowitości Rządów poiedynczych, 
dobroczynney pracy czasu, i nataralnym a w 
biegu swoim niewstrzymanym postępóm to- 
warzyskiego rozwiiania się. 
Wiadomości zagraniczne. 
bewsyja 

Gazety Angielskie umieściły wiadomeść 
mastępuiąca: „Feth Ali Szach, Król Perski, 
nie iest tak zniewieściałym , iak Poprzednicy 
iego; ieżdzi dobrze na koniu, i strzela z łuku 
doskonałe. W Sultanieh, swoiey rezyden- 
cyi letniey daie posłuchanie co dzień 
od godziny 6tey do 7mey z rana. Potem zwo- 
łuie Dywan białogłowski złożony z iego żon 
„i nałożnic, gdzie rozprawiaia o wewnętrzney 
Policyi seraiu; co zakohczywszy przypuszcza 
Dworzanów do złożenia mu uszanowania. Tym- 
czasem przynoszą Śniadanie w skrzyni zam- 
kniętey, nakrytey szalem bogatym, którą Mar- 
szałek Dworshi w kuchni pieczętuie a którą 
aż w obecności Króla otwieraią. Po śniadaniu 
następnią narady Ministeryialne, po czem Szach 
idzie do serain. Wieczorem przeieżdza się 
wierzchem, i wieczerza o godzin. mey, przy 
czem zachowuią powyższe formainości. Pod- 
czas stołu obecnym iest zawsze lekarz, by w 
razie zdrady dał pomoce leharsha. Szach za- 
słaguie wielce na wiełbienie dla swoiey tol- 
lerancyi religiyney, i dła swoiego umiarkowa- 
"nia. Nie Kazał ón zgładzić żadnego swoiego 
drewnego płci męzkiey tak, iak częstokroć 
radzi polityka w Kraiach wschodnich. P. Jo- 
anni-nowi, pierwszemu tłómsezowi przy Po- 
sełstwie Francnzkiem w Konstantynopola 
podarował exemplarz poezyi swoich, które P, 
Joannin przesłał do bibliictehi Paryzkiey. 
Grzeczność Szacha rozciąga się tał dalece, że 
Aazał przeprosić Jenerała Gardanne naza- 
intrz po uroczystym iego wieżdzie dó Tehe- 
ramu, iż w dzień tak uroczysty, deszcz 
padał. i 
. $; Domingo. 
Gazeta Stann Hąitychea z dria i2go 
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Czerwca, zawiera odezwę z dnia g. Czerwóś 
podpisana, przez Króla Henryka (Krzyszto 
fa) a przez Hrabiego Limonade zawidzia” 
ną, która wyraża: 

„Ponieważ z powodu podróży Jego 
K. Mei. przedsięwziętey z Rodziną w 
głab Krain, iedynie"w zamiarze oycowskim 1 
dla lepszego rozpoznania wewnętrznego stanu 
Panstwa, żle myślący rózsiali wieści dążące d0 
zapalenia woyny domowey , postanowił prze 
to Jego K. Mość przedłużyć pobyt swóy W 
mieście St. Marc, aby żym sposobem zostaw 
bliżay wschodnich i południowych Kram 
Woysho które na granicy stoi przeciwko 
Prezydentowi Boyerowi, ma bydź uważane 
zupełnie iako przyiacielskie i bratnie.“ — DIR 
uspokoienia umysłów , odezwa ta oświadcza: 
„Osoby i maiąthi są zabezpieczone, nikt 2% 
poprzednicze czynności do odpowiedzi poc” 
ganym nie będzie, Każdy na swoim urzędzie 
zostanie potwierdzonym , woysko liniiowe be 
dzie należycie ubrane i płacone, a Haityy 
czykowie Arhabayscy i Mirabalat 
scy, którzy do posłuszenstwa powrócą, z W 
przeymościa i przyiaźnią iako bracia i przy” 
iaciele przyiętemi zostaną.“ 

Z powyższą odezwą są w związku ieszcz8 
i Rastępuiące wiadomości, datowane w Port- 
au-Prince (stolicy Rzeczpospolitey na wf” 
spie St. Domingo ) dnia 1. Lipca. 

„Władca północnćy części naszey wysp/ 
(Król Henryk) stoi na granicy od dni 14!" 
na czele małego woyska. Dzisiay przybyłł 
tu kilku Oficerów iako Deputowanych i o% 
dało Senatawi i Oficerom Rzeczpospolitej 
listy urzędowe, w których Król Henryk 
wzywa ich do poddania się, przyrzekaiąć 
zachowanie ich własności. — Prezydent zwó” 
łał natychmiast wszystkich Oficerów i prze” 
czytał' te listy w obeeności Deputowanych. 
Ci niedali ma dokoczyć i z nmiegraniczony” 
zapałem zawołali: „Niech żyie Pre 
zydent! Niech żyie Rzeczpospolit* 
i niepodległość!* Potem wzięli go 1% 
ramiona i nosili po sali. — Prezydent in60% 
swego urzędu rozkazał im oddalić się, * 
Deputowanych zamknął do gabinetu dla ochró* 
nienia ich od obelgi. — Nie trzeba zapewniś 
że owe propozycyie bezwarunkowo odrzuc: 
nemi zostały. Wysokie pasmo gór dzieli 0 
nas Panstwo Jienryka, przez te zaś iedo 
tylko idzie: droga, htóraąby woysko przejś E 
mogło. 

Prussy. 

Z Berlina dnia t9go Września. ~= Nay)! 
nieyszy Cesarz Alexander iadac do Akw)7% 
granu przybył tn w naylepszem zdrow! 
dnia 17go b. m. po południu. 


jaś" 


